


Z A P I S K I

„Kodai”. Journal of A ncient H istory vol. II, 1991, s. 70.

U kazał się drugi tom  sygnalizow anego przez nas (por. PH t. L X X X I, z. 3—4,
s. 715—716) japońskiego rocznika pośw ięconego h istorii starożytnej. Ten tom  zgo
dnie z zapow iedzią w ydaw ców  zaw iera w yłącznie artykuły badaczy japońskich. 
Jedynym  w yjątk iem  jest zw ięzła nota W. V. H a r r i s a ,  odpow iedź na dość 
schem atyczne uw agi D. G i i n t h e r a  w  poprzednim tom ie dotyczące pojęcia kla
sy społecznej w  starożytności. Harris zwraca uw agę na n iekonsekw encje w  w y
w odach G iinthera, a także na brak uw zględnienia w yników  dyskusji la t ostatnich.

W ydaw nictw o daje w ięc specjalistom  z innych krajów m ożliw ość śledzenia  
prac japońskich na tem at antyku. Bardzo pożyteczny z tego punktu w idzenia jest 
um ieszczony na końcu tom u w ykaz ogłoszonych w  1989 r. prac japońskich z tej 
dziedziny z zaznaczeniem  gw iazdką publikacji w  językach kongresow ych.

Sygnalizow any tu tom  zaw iera pięć rozpraw: Masoto F u r u j a m a, „Minoi 
Social Groups in  Sparta: M othakes, Trophimoi and Nothoi of Spartiatai”, s. 1—20; 
R yucchi H i r a t a, „Die Entstehung der röm ischen R epublik und ihre erste  
M agistratur”, s. 21— 44; Susum u S a t o, „Som e Remarks on the Tax System  of 
the A chaem enid Em pire”, s. 45— 48; K ejii B a b a ,  „The Shistes Hodos. The L e
gend on Oedipus and the Traffic in  Central G reece”, s. 49— 60; R yoji M o t o m u -  
ra ,  „An Approach towards a Com parative Study of the Roman Empire and the 
Ch’in and Han Em pires”, s. 61—70. Uderza szeroki zakres zainteresow ań naszych  
japońskich kolegów , na ogół w yczerpująca znajom ość literatury przedmiotu i to 
pografii G recji z autopsji. Spojrzenie na dzieje najdaw niejsze kultury europejskiej 
ze strony badaczy w ychow anych w  odm iennej tradycji przynosi często interesu
jące w ynik i, pozwala też lep iej zrozum ieć istotę japońskiej kultury.

l.B.M.

„A rchiw  Russkoj Istorii”. W ypusk I, Centralnyj G osudarstw ien-
nyj A rchiw  D rewnich A któw , M oskwa 1992, s. 168

P ojaw ien ie się now ego tytułu, reprezentującego rosyjską naukę historyczną, 
a zaplanow anego jako kw artalnik, pow itać należy z głębokim  uznaniem . Sygnali
zow ana pozycja, w ydaw ana nakładem  C entralnego Państw ow ego A rchiw um  Akt 
D aw nych w  M oskwie, przynajm niej z dwóch pow odów  stanow i w  warunkach ro
syjskich w ydarzenie szczególne. Po pierw sze —  w  skład kolegium  i rady redakcyj
nej obok uznanych autorytetów  (m.in. W. L. Janin, B. L. Fonkicz, W. D. Nazarów) 
w eszła znaczna grupa w yróżniających się przedstaw icieli m łodszego pokolenia  
(m.in. A. I. P liguzow , I. A. Tichoniuk —  redaktor, J. M. Eskin) oraz znakom ici
w spółpracow nicy zagraniczni: J. N ikolopoulos, E. Keenan i O. Pritsak. U dział
obu am erykańskich slaw istów , będących do niedaw na adresatam i ostrej krytyki 
uczonych radzieckich, traktować zapew ne należy w  kategoriach signum temporis.

Po drugie —  pism o korzysta z w ydatnej pomocy finansow ej pryw atnego spon
sora.
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W edle zam ierzeń w ydaw ców  —  expressis verb is  akcentuje to przedmowa  
(s. 5—6) —  „A rchiw ” ma naw iązać do najlepszych tradycji rosyjskiej periodyki 
przedrew olucyjnej: „Archiwa istoriko-juridiczeskich sw ied ien ij” oraz „Russkogo  
archiw a”. W idoczna zbieżność ty tu łów  urasta w ięc do rangi naukow ego m anifestu.

Pod w zględem  tem atycznym  czasopism o jest ukierunkow ane przede w szystk im  
na h istorię R osji w  dobie feudalizm u; poczesne m iejsce wśród zam ierzeń w ydaw 
ców  zajm uje publikacja źródeł. Godzi się rów nież odnotować, iż  na bazie om a
w ianego periodyku realizow ana jest w artościow a seria w ydaw nictw  źródłow ych, 
która zaow ocowała już dwom a interesującym i pozycjam i: „G rieczesko-russkije  
sw jazi sieried iny X V I —  naczała X V III w w . G rieczeskije dokum ienty m oskow - 
skich chraniliszcz”, sost. B. L. F o n k i c z ,  M. 1991 (również w  w ersji angloję
zycznej) oraz: „Saw w in Storożew skij m onastyr’ w  dokum ientach X V I w ieka (Iz 
sobranij CGADA)”, M. 1992.

R ecenzow any zeszyt zaw iera dw ie interesujące rozprawy. R ozważania A. A. 
i  Je. W. В i e 1 а к  o w  ó w  skoncentrow ane są na problem ach dyskusji escha
tologicznej, toczonej u schyłku X V  w. m iędzy hierarchią kościelną a przedstaw i
cielam i herezji judaizanckiej (s. 7— 31), zaś obszerna rozprawa A. P l i g u z o w a  
stanow i podsum ow anie jego dotychczasow ych studiów  nad spuścizną dokum enta
cyjną procesu M aksym a Greka (s. 32—85).

D ział źródłow y reprezentują publikacje A. Ju. K a r p  o w a ,  „Słow o na ob- 
now len ije  D iesiatinnoj c ierkw i” (s. 86— 111) i S. N. K i s t i e r e w a ,  „D okum ienty  
czastnogo archiw a służiłych ludiej pierw oj połow iny X V II w iek a” (s. 112— 121; 
now e źródła do dziejów  rodu Tuczkowów).

Z bogatej rubryki m iscellaneów  na szczególną uw agę zasługują dw ie pozycje: 
bogato udokum entow any tek st B. N. F  ł o r i i , pośw ięcony początkom  m alarstwa  
portretow ego w  R osji (s. 133— 141), oraz uw agi polem iczne W. D. N a  ż a r o w a ,  
egzem plifikujące żyw otność genealogicznych m itów  w e w spółczesnej h istoriografii 
(s. 149— 156).

Periodyk zaw iera rów nież dział recenzji i  inform acji naukow ej.
R easum ując, uważam y, iż w alory zaprezentow ane przez I zeszyt „Archiwa” 

pozw alają dobrze rokow ać tem u przedsięw zięciu  w ydaw niczem u. P ozostaje m ieć 
nadzieję, iż jesteśm y św iadkam i narodzin w artościow ego czasopism a rusycystycz- 
nego.

H.G.

„Akta T ow arzystw a H istoryczno-Literackiego w  Paryżu”, t. I. N a
kładem  B ib liotek i Polskiej, Paryż 1991, s. 306.

Po 112 latach od zaniechania edycji „Rocznika T ow arzystw a H istoryczno-Li
terackiego w  Paryżu” środow isko zw iązane z B iblioteką Polską na W yspie Sw. 
Ludw ika podjęło ponownie, pod n ieco zm ienioną nazwą, tę  in icjatyw ę. Jak każdy  
powrót do dobrych tradycji, zdarzenie to  trzeba pow itać z radością tym  w iększą, 
że tom  prezentuje się interesująco, w  n iczym  n ie  odbiegając od poziom u nakre
ślonego przez poprzedników, a pod w zględem  popraw ności edytorskiej przew yż
szając dziew iętnastow ieczne standardy. N iezm ienna jest też preferencja dla W iel
kiej Em igracji i  m ickiew iczianów , co w  publikacji tych  w łaśn ie in stytu cji w ydaje  
się w szakże zupełnie zrozumiałe.

Tom  otw iera artykuł Krzysztofa K o p c z y ń s k i e g o  om aw iający drogi, k tó
rym i na teren zaboru rosyjskiego przedostaw ały się pierw sze w ydania dzieł Adama 
M ickiewicza. A rtykuł, sytuujący się na pograniczu różnych dyscyplin  naukow ych  
(historii, polonistyki, b ibliotekoznaw stw a), oparty został m.in. na n ie  w ykorzysty
w anych dotąd źródłach rękopiśm iennych i przynosi w iele  n ow ych  ustaleń. Z kolei


